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A kroczą śladami Hitlera 
Senator Robert Taft iawnie.gloryfi­
kuie faszyzm i zaleca robotnik.om 

lala strajk.ów, Jako nielegalne, na1omiast 
obecny projekt, którego jedn'ii z klałl;lz'llll wpro· 
wadza karę 10 lat więzienia, 7.a „podważanie 
handlu i przemysłu", tj. proklamowanie 6/traj· 
ków, uzupełnia poprzednią, anty.ro·botniczą u· 
stawę i zmierza do podporządkowania na•rodu 
amerykańskiego zasadom faszystowskim. 

k 
1 k• b • • • dl• Projektowana ustawa &ki-erowana jE6t prze· amerv ans 1m a y mn1e1 1e I ciwko • .zdra~ie", „sabotażowi". ,,sz,pi~ostwu" • I i „zagranicznej interwencji". Należy podkreś· 

WASZYNGTON (TELEPRESS) - Ws'Półau· 
tor antyrobotniczej ustawy i repubHkański 
kandydat na prezydenta, sena•tor Robert T~. 
many z teaii, że zalecał robot.nikom. aby 
,,mniej jecUi", oświadczył publicwie, że tran· 
kistowska Hiszpania jest aliantem Stanów 
Zjednoczonych. 

Przemawiając na zebrainiu w Cincinnati, se· 
nator Taft powiedział, że uznaje on jako part· 
nerów USA wszystkich tych, „którzy walczą 
z bolszewi'llmem". Ponieważ audytorium do· 
magało &ii: jaśniejszego określenia tego zagad· 
nienia, Taft stwierdził: „Pragnąłbym, aby frrm· 
kistowska Hiszpania l Argentyna siały się 
fJliantami Stanów Zjednoczonych". Dodał on 
również cynicznie, że „f<Jszyzm nie zagraża po-
kotowi światowemu". · 

W Waszyngtonie przypusu:za się. że mo· 
wa wygło6zona przez Tafta w Ci>ncinatti. je5t 
pierwszą z serii przemówień przedwybor· 
czych, które napisał dlań specjalnie zaangażo. 
wany „ekspert" - Walter Trohan, waszyng· 
toń6kl korespondent „Chicago Tribune". Ob· 
•erwatorzy waszyngtońscy stwierdzają, że nie 
byłoby niczym dfliwnym, gdyby na następnym 
zebraniu senator Taft powitał audytorium fa· 
azystowskim pozdrowieniem. 

NOWY JORK (TELEPRESS) - Komitet dla 
Praw Demo.k,ratycz.ny<:ih o:publikował ostatnio 
prawną analizę projektowanej ustawy o „kon­
troli działalności wywrotowej". Autorem tej 
analizy jest Leo Presman, b, doradca general· 
ny CIO, a obecnie jeden z kierowników kam· 
panii wyborczej Henry Wallace'a. 

Presman pisze co następuje: „Opracowana 
przez Komitet Antyamerykańskiej Działalności 
ustawa o „kontroli działalności wywrotowej", 
która ma zostać przedłożona Kongresowi w 
tym tygodniu, jest uderzająco podobna do po­
czątkowych dekretów hitlerowskich, które 
stanowić miały wstęp do podboju świata." 

„Celem ustawy jest usta.lenie faszys·tow· 

Gen. Weygand zwol 1iony 
od zn rntu kollaboracii 

P.ARYŻ PAP. - Komisja N>iijwyższego Sąctu 
SpecjaOO!ego, powołanego do spraw pr.zeciwko 
ko!a1boracjon•istom i zdrajcom, vwolniła gen-era 
ła Weyganda z zarzuibu kolaboracji, przywra· 
cając mu W1Szystkie prawa cywilne. Należący 
do komisji prrze<Js.tawiciel partii komunistycz· 
nej oś ·•· iadczył, że rezygnuje ze swego stano· 
wiska .na znak protestu przeciwko lej decyzji. 

General Weygand wchodził w skład rządu 
Vichy, pełniąc funkcje namiestnika frcmcus­
kiej Afryki północnej. 

sk!ej kontroli w USA. Siły demokratycz·nE bę- prawa.
1 

ograniczające wolność mowy, prasy lić, że prokurator gene·ra1ny - Tom Clark, 
dą musiały zami.Jknąć, a strach i terier będą i stowarzyszania się. Hitlerowska zasada „od· oświadClył Komi1te>towi Arutyame~ańs:kiej 
panować bez przeszkód". powiedzialności za stowarzyszanle się, tyle· Działa1ności, że isbnieją jutż wpełnie wyster• 

„Każdy poszczególny a.rt-'kuł tej ustawy krotnie potępiana, jako sprzeczna z zasadami czające ustawy przeciwko wymienionym 
jest w całkowitej sprzeczności z literą ! du· amerykańskiej demokracjj, została obecnie P:Z~winom. Ji:st ~zecz~ jas~ą, że te wszys·bkie 
chem amerykańskiej konstytucji". wprowadzona w projekcie ustawy Komitetu me;asne okresie.ma zm1~r:zaJą ~o .Uikrycla praw­

„ W szcze9ólności projekt t-ej ustawy jesł Działalności Antyamerykańskiej" - stwierdza I dz1wego celu ustawy, tj. zniesienia wolno~cJ 
niezgodny z poprawką do konstytucji., która w zakończeni'll Pressman. . . obywatel~iej i podważenJa am-erykańsk.iej 
zabrania. aby Kongres uchwalał jakiekolwiek Nawet ustawa Taft - Ha!'tley me okres· konstytuc]l. 
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Prezydent Wioch pod obstrzałem reakcji 
Oe Hf cola nie podoba s~ę de Gasperiemu i ieeo kl ce 

RZYM (PAP) - Prezydent de Nicola w Ji. ka, by cala prasa, związana z obecnym nądem, f zgodziłby się .na ponowny wybór,. gdyby 
ście - opublikowanym bez jego zgody - ogłosiła pod wielkimi nagłówkami, iż de Ni· wszystkie większe. stronni~twa wypowJ~~~y 
oświadczył, iż nie chce powrócić obecnie do cola zrezygnował z wystawienia swojej kan· się za nim. Te~o Jedn~ rut; ~hce C:hrzeS>ClJan: 
Rzymu, t>y nie wpłynąć w żaden sposób na wy· dydatu.ry na stanowisko prezydenta. Oczy· ska .~emok.raCJ~·. a ~~1enmk1 ~ezne od tej 
bór swego następcy. Wystarczyła ta W?.Jllian· wiście nie odpowiada to prawdzie: de Nicola partii, podają JUZ dz1s1aj nazwł6ika przypu.67.· 

----------------------·---------------- czalnych nast~ów de Nicoli. Na.z-.vi61ka .nai· 
częściej powtarzające się są: Słona, nu1111ste1 

Zmiany w rządzie Jugosławii 
BELGRAD (PAP) _ Na Wllliosek premiera I bu -. Zujowicza i ze stanowii&ka miniS>tra lek· 

. . . kiego przemysłu - Hebranga. Na czele mini· 
Tito, prezydium Zgromadzenia Ludowego Ju- sterstwa skarbu stanął Radosłavric:z.. zaś lek· 
gosławii zwolniło ze stainowiska minis•br>a Slkar· ki-e.go przemysłu - Zlaitia. 

205 e g z e k u c i i w G r e c i i 
w ciągu 24 godzin 

RZYM (PAP) - Agencja Elefte-r-i Ellada ko· 
munikuje, że reżim ateński dopuścił się nowej 
z·brodni, wydając rozkaz egzekucji dalszych 
32-ch b. członków ruchu oporu, którzy znaj· 
dowali się od trzech la·t w więzieniu ateńskim. 

W ten sposób, licząc masowe egzekucje 152 
paliiotów greckich oraz' roastrzelanie 21 In· 
nych osób w mieście Lamia, w ciągu 24 godzin 
il-Ość rozstrzelanych przez monarcho • faszy­
stowskie plutony egzekucyjne wynosi 205 
osób. 

Radio Wolnej Grecji zwróciło się z apelem 
de ~rodu greckiego i światowej opinii o pod· 
jęcie zbiorowe/ akcji celem niedopuszczenia 
do dalszych, masowych egzekucji jeńców po· 
litycznych, znajdujących się w greckich wię· 
zieniach rządowych. 

PARYŻ (PAP) - Egrzekucja demokf.a.tya· 
nych zakład;g.ików greckich spotkała się z po· 
tEWieruem prasy paryskiej. „Humandte" pod· 
kreśila, że Tsaltlaris mógł powziąć tę decyzję 

jedynie w porozumieniu z wojskową misją 

amerykańską. Dziennik zauważa., że walka lu· 
du g•reckieqo jest analogiczna do wa-JiJ.c,i, pro· 
wadzonej pil'Lez Fraaicję z faszystoW1Sk.im oku­
pantem. 

„Franc Tiręur" pisze: „Swiat cywilizowany 
nie może tolerować tych masowych egzekucji, 
jeśli nie chce być ich wspólnikiem. Inaczej 
demokratyczna Ameryka I cnotliwa Anglfa po­
winny ogłosić, że Hitler miał słuszność I że 
zbrodnie hitlerowców były aktem sprawiedli· 
wości". 

finansów Ennaudi, BenedeHo Croce, liberał 
Ca.sati, republikanin Facchlnetti ora.z Bonom.i • . 

Prasa lewicowa zarzuca chrześci}ańskiej 
demokracji, że azuka marionetkowego prezy· 
denta, który zgodziłby aię na popiera.nie dyk· 
talury klerykalnej. 

„Avanti" pi112e w zwią7Jku :z tym: ,,Jaki jm 
ceł manewru chrześcijań&kiiej demolkiracji, 
zmierzającego do odWil!ięcia de Nieołi od pre­
zydentury? Postaramy się to w killlk.u słowach 
wytłumaczyć. My pragniemy prezydenta, któ· 
ryby stał na straży koru:;tytucji pm;eciwko be?.· 
prawiu klerykalnemu. De Nicola jest właśnie 
takim człowiekiem. J>UŻ popmednio prrzeciw· 
stawił się on nadużyciom t słuriail&twtu pairtii 
rządzącej, odmawiając podplscmia telegramu 
dziękczynnego do pr~ydMlta Trumana z oka· 
z}i wprowadzenia w życie planu Marshalla, 
oraz przeciwstawiając się usunięoiu funkcjo­
nariuszy demokratycznych, a w końcu doma· 
gając się w razie ponownego wyboru na pre· 
zydenta dymJsjl obecnego r.zqdu. 

Tego pragnie wlaśri.le uniknąć de GCIBperl. 
W chwili bowiem, gdyiby rorz.poc.ząl kon&Ulrtacją 
nad stworzeniem nowego rządu, sa.ragatowcy 
domaga.Iiby 61ę więcej, aniżeli pmywódca 
chneścijańskiej demok.racji chce im ofiaro• 
wać. Dlatego de Ga&peil'i praQillie jedynie nie· 
istotnych zmian miniS1tetialnych i chce mieć 
jak najmniej samodzielnego prezydenta repu­
bliki". 

Angliey ślq woiska do Palestyny 
Lrga Arabska zarządziła mobilizację Arabów palestyńskich 

W mlędyczasie front demokratyczno • lu­
dowy przedysku•tuje juiliro propozycje komuni­
stów. którzy uważaJłl, iż posłowie lł'ontu nie 
powinni wziąć udziału w posiedzan.tu pa,rla­
mentu, na którym dckona się wybruu prezy­
denta republiki. Dzislej;su „Unita.", zapirze· 
czając róż·nym głosom prasy realkcyjnej 
stwierdza, iż propozycja powy7.s:za. która zo· 

JEROZOLIMA PAP. - 5 spośród 32 czoł· stającą gwałtownośoi!l, przy czym obie stro· skiej w Palest}'lllie. Podobne wezwanlie 
gów, wysłanych dla wz.m.oonienia garnizonów j ny przysyłają posiłkri. &zono również w Libanie. 

stanie jeszcze zre&Ztl\ p~y&kuitowana. przez 
ogło· front demokratyczno •. ludowy, ma na celu 

wysunięcie wobec narodu włoskiego zaa~ne· 
żeń co do waż11-0ścl wyborów w dniu 18-go 
kwietnia. 

brytyjskich w Palestynie, przybyło do Jera- LONDYN (PAP) - Agencja Reutera donosi • * • 
llX)Jimy. Miejsce pro;ebywania pozostałych 27 z Damaszku, że Liga Arabska. wezwała wszy&t· JEROZOLIMA (PAP) - Na lotnisku Ko>l· 
czołgów, jaik i poważnych posiłków wojsko- kich mężczyzn i uchodźców z Palestyny w Wlie. landia, na półllloc od Jerowlimy, wylądowały 
wych, k•tóre w poniedziałek wylądowały w Hal ku 18-50 lat do natyclimiastowego zar-ejestro· samoloty bransportowe, mające na pokładizie 
fie, osłotllięte jest ścis{ą tajemnicą wojskową. wania się. Ma ją oni odbyć ćwicz.enia wojsko· żolinie.rzy armii francusk:ej. ZoŁniero;e ci będą 
Comandosi ma.rynanki brytyjskiej zna.jd,u j ą we, po czym będą przydzie•leni do armil arab· s tl'lZegli konsulatu generalne90 w Jerozolimie. 

~ęwo~~~~ Sklaod~ntrumJmozolimy --------~-----------~~----~---~------­

Schuman za wsp6łpracą 
z de Gaullem 

patroluj ąc drogę, wio'dącą z tego mias>ta do 
Nablus. 

JEROZOLIMA PAP. - Rzeczniik Age•ncj>i Zy 
dowskiej oświadczył na konferencji prasowej, 
że tymczasową stolicą państwa żydowskiego 
będzie Saroma. Jest to dawna niemiecka kolo 

PARYŻ PAP. - Z T'llllua:y dol!'lo6Złl, te lft!l 

Z a k a Z m a n ., f e s t a c 1· 1· w L o n d y n ., e kongre6ie MRP iprzewodtn.imący pairti~ Maurl· ce Schuman wygłosi/ przem6wienJe. w kt6rym 
niedwuznacznie dal do uozumienia, że partia 

I MRP gotowa jest współpracować z de Gaullem 

Rząd BE v·na tłumaczy, że chodzi tylko o .•• Mosleya ~~~ warunkiem utrzymania rządu koalicyjne-

n1a chrześcijańska, leżąca na przedmieściu LONDYN PAP. Brytyjski minister spraw we 
Tel Avivu. Po ki·Lku miesiącach, stolica bę· wnętrznych Chuter Ede, e;akomunikował w Iz­
dzie przypuszczaJ.nie przen.iesiona na szczyt bie Gmin o wydaniu zakazu jakichkolwiek po-
gó.ry Carmel dominującej nad Haifą. chodów o charakterze politycznym w Londy-

• • nie. Zakaz obowiązuje 11a trzy miesiące. Na 
LONiDYN PAP. - Agencja Reute.ra podaje decyzję t41 wpłynął raport qłównego komisa­

o.publikowany z Damaszku komunikat gene· rza policji o demonstracjach Mos!ey'owców w 
ralnego sz•tabu arabsk iego o gwałtowrnych wal I czasie pochodu 1 majowego w Londynie. 
.kach, jakie ro zgorzały pom i ędzy Arabami i ży W czasie dyskusji, jeden z posłów labourrzy 
dami o miasto Safad. Walka toczy się z-e wzra stowskich oświadczył, te społeczeństwo brytyj 

skie jest zdziwione dopuszczeniem do jawnej I W kołach poliłycmych pan.uje przeko;aa.n!e, 
dziaJalnośct faszystów w Londynie, w mieście ! że prz.e.mówienie Mamice Schuma.na stMl.owi 
w którym w ciągu wojny ginęło tysiące ludzi o dpowiedź na propoa:ycje Pex :Pleveina ;który 
w walce z faszyzmem. Chuter Ede odpowie-1 wezwał przed&t~wicleli t. rw. ~ej my" 
dział, że w ciągu wojny walczono również o do wsp~racy ir. de Gau.Ll&n. 
wolność myśli, dając tym samym do zrozumie Należy zaz·naczyć, ż-e na kongries MRtP przy· 
nia, że rząd nie zamierza zabronić dz!ałalnośc ' I n yły delegacje partii katolickich Włoch, 
fa szystów brytyjskich spod inaku Mosley'a . Austrad I Ndemiec. Szczególną uwagę zwraca 11 
a jedynie ogranicrzyt się do wydania zakazu po j czna delegacja niemJeoka ~ BiizaltJJ I ~~ 
chodow i to tylko w stolicy. _ Iy l.ran-cuaklej. ; ' - "' 
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Sądy francuskie nie śoieaią zbrodmarzy woiennych 
Komuniści sędziowie opuścili Najwyższy Trybunał we Francji na znak 

protestu przeciw postępowaniu sqdów wobec kollaboracjonislów 
PARYŻ (PAP) - Zgromadzenie Narodowe gel-Yalrimont, nde zostął ponownie obrany. „Więks~ość Zgromadzenia - czytamy w li-

wybrało drugim wkeprze.wodnkzącym najwyż- W związ.ku z decyzją Zgromad-zenia, poz,ba- ście - usuwając deputowanego komunistycz­
szego trybu1I1ału radykała Fauire, a zas·tęipcą wiającą najliczniejszą grupę paraJmentamą nego ze stanowiska wiceprzewodniczącego 
- d"'putow~nego Theeten z PRL. Jak wiado· stanowi'Sika wicepr.zewodnkzącego Trybunału, Trybunału, wywołała wrażenie, że słucha na· 
mo, przewodnkzc\cyrh Trybunału został u.pne- Jacques Duclos w imieniu grupy Partii Komu- lrnzów zdrajcy, Xavier Vallata. W ten sposób 
dini~ ponownie. wybra:ny socjalista Nogueres, I nistycznej wystosował list do prze'\Vodniczqce- pragnie się zmusić do milćzenfo deputowanych 
a pie:rws.zym w1ceprzewod11iczącym - deputo- go Zgwmadzenia, Herriota, donoszący o dymi- wiernych programowi Rady Krajowej Ruchu 
wainy z MRP - Gue1rJn. Doitychczaoowy wice- sji wszystkich . sędziów komunistycznych Naj- Oporu I woli narodu, zawsze marufestujących 
przewodniczący Trybunału - komunista Krie· wyższego Trybunału. swoje zamiary słusznego ukarania tych, którzy 

zdradzili Francję f pa.ktowali z Hitlerem". 

Czeski 
do·· prezydenta 

ruch oporu 
Benesza 

P<zypomina si~, że na 107 spraw zdrajców, 
rozpatrywanych przez Trybunał, orzeczono tyl­
ko 40 wyroków skazujących, w tym 16 wy10-
ków śmiercJ f 24 wyroki więzienia. Jedynie 3 
wyroki śmierci zostały wykonane. Komuni­
styczni członkowie Trybunału' prote'Stowali 

PRAGA (PAP) - W trzecią rocznicę po· mięć wszystkich bohaterów i ofiar czeskiego gwałtownie przeciwko łagodnym wyrokom na 
wstania praskiego, kierownic·two czechosło· powstania, którzy przyczynili się wa.lnie do zdrajców ,opuszcw.jąc częstokroć salę sądową 
wackiego :ruchu oiporu z okres.u okupacji hit- osiągnięcia zwycięstwa. I podczas odcz?tywania sentencji wyroków. 
le.row:skiej pm!eslalo na ręce pre.zydE!IIlitoa Booe· 
sza. depesa:ę, w k;tórej wyraża przekonanie, że 
narody czski i słowacki będą stały zawsze na 
straży :zdobyc!Zy, osiągniętycli po wydarzeniach 
Jutowych, o które walczyli również powstań­
cy czescy. 

Górnicy brytyjscy ostrzegają 
W odpowiedzi prezydent Benesz stwierdził, 

że wespół z czlonkami b. me/lu oporu czci pa- przed zakusami imperial izmu amerykańskiego 
1' 
} 

LONDYN (PAP) - Przewodniczący Zwii\Z· 
ku Zawodowego Górników w Połu<lin.iowej Wa­
lii, Alf Davies, oświadczył w przemów:eniu 
wygłoszonym z okazji otwarcia konferencjd 
Rady Zw. Zawodowego Górników na okręg 
Południowej Walii, że „zakusy imperializmu 

Dzień prasy radzieckiej 
MOSKW~ (PAP) - V 36-tą rocznicę wka· P<!'asa moskiewska wskazuje równ1ez na 

zania się ;p1erwszego numeru „PJawdy„, w pra- olbnymi wzrnst całokształtu działalności wy· 
· dtz. ki · · 1 k ł . · dawnicz.ej ZSRR. Na półkach księga·rskich uika-

. s1e ra iec ei. z_amieszcz~no ar. Y u y, poswię· zały się dotyohcz,as miliony książek różnej tre-
cone działa1nosc1 i z·adan1om tej pra·sy. ścl o nakładzie ponad 11 milia.rdów 300 milio· 

„Prawda" podkreśla, że prasa radzieok:a od-! nó:':' ~gzemplarzy. Jest. I? sze~? razy więcej, 
grywa olbrzymią rol„ w dzie.Je mobHizacJ·i na·) anizeli. wydan_o "I'. ca:skie1 Ros11 w okresie 30 

rodów ZSRR do walki o uneczywistni·enie 5· 

amerykańskiego zahamowania wyra.zu woll }u­
dowej w szeregu państw europejskich muszą 
wzbudzać poważne zaniepokojenie wśród 
członków .Związków Zawodowych." 

Dav.ies dodał, że zamia.r objęcia Hiszpanłi 
generała Franc-0 planem Ma.rshalla powinien 
być ostrzeżeniem przed celami, do faki•ch zdą· 
żają StiLny Zjedil'loczone. 

„O iile wieLki kapHał ame.ry1k.ań.siki zamierz.a 
w państwach ni.ara-hallowskich powołać do ży. 
da rządy, które pozwoliłyiby. na przeniknięcie 
wpływów amery~ńskich do przemysłu omz 
na kontrolę tego przemysłu przez Stany Zjed· 
noczone, to należy przeciwstawić się temu". 

Davies domagał się w swym przemówieiruiu 
w-z11o·wienia pert.rak.itacji handlowych 1 poU­
tycmych ze Związkiem RadzieckJm, oraz no­
wymi demokracjami w SrodkQwej 1 Wschod· 
niej Europie. " I ostatnich lat 1ef istnienia, 

~:~e~: p~:;i: :a~~ia
4 

~~~s~z~~:=~~. Odpo· w· ·1edz" rz· ądu alban" sk1·eao 
;::a:u~::~ia 7::r::~~;~~~ i:~:J:~~c==~ · 6 
pracującyoh. na interwencje Trygve Lle 

„Izwiestia"' z.a=ama, że prasa radziecka nie BELGRAD (PAP) - &rząd albański prze· tykę AJ:banii, nota stwierdza w· z~ .... ońaooiu: 
byłaby~ w stańie spełnić swych zadań, jeśliiby a.n.. 
nie stosowała śmiałej krytyki wobec W'S.zysrt· ~al geneir~me;miu s.ekre~wi ~NZ, Tiry~e „~oslępowanfe rządu ateiiskiego wobec sqsied-
k.i.ego, co stoi ,na p·neszk-0tlzie . z.wycięskiemu L1e, _odipo~1edz na Jego mterwenc}ę w siprawie 1)1Ch krajów w najJ11J1iejszym stopn.tu nie przy-

"- naw1ązama normalinych stosunkow dyploma· czynia się do nawiązania dobrosąsiedzkich sto-pochodQWi społeczeństwa socjaU..tycznego. t eh i dz Alb · G · 

~r 125 

Strajk pracowników metra 
w Paryżu 

PARYŻ fPAP) - W s~tym dniu strajku mo· 
tornk:zych metra sytuacja nie UJl.~ła Zl!llianle. 

Przedstawiciele CGT podlkręśUa! w swych 
wystąpieniach konieczność ob.rany całości in· 
teresów personelu metra, a nie interesów pew· 
nej ka·tegori:i rpracownilków. · 

Aresztowanie Wielgomasowe] 
KRAKÓW (PAP) - Na polecende prokura· 

tora Sądu Okręgowego aresztowana ro1Stała 

Helena Laryssa l)omańska, używając·a pseudo­
nimu Wielgomasowa. Domańska w . okresie 
okupacji była wspólpracownlczkq gadzinowe} 
prasy,- wydawane/ przez Niemców. 

Wystawa polska w Waszvnetonie 
Waszyngton (PAP) - Dnia 5 bm. otwa~ 

zostala w Waszyngtonie w salonach jednego 
z naj'Poważniejiszych klubów, „United Natiom1 
Club", wystawa prac malaTZy polskich. 

Wystawa zorganizowaina została st·arA:niem 
ambasady R.J>. W otwarciu wysitawy wzięl'i 
udz.i.ał p•r:zedsrtawide'1e żyda artySltyczille<JO 
stolicy USA. 
"'- - ~.:...."l:':I; . ...,...,..~-..:;.:- .~~ ~ ·„\4~;·""1 .... ~.r 

DOSKONAŁE 

PIH'A 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁ:U 

NA TARGACH 
~ P.OZNANSKICH 
~ 

Dziennik zw•raca uwag"' na :zasadniczą różnicę yc:z;ny; pom ę Y · amą a reqą. sunków pomiędzy nimf a Grecją„. „ R-ząd albański wska-zuje na brak dobrej WOI- _.. ___________ ..;,..;.... ____ _;;...-===;;;;;:============= 
istniejącą pomiędzy :zakłamaniem prasy w pań- Ii ze s'brony reżimu ateńskiego w kiemruku rf.· 
stwach kapitaJi.stycznych a dziennikami ro· aiizacji zalecenia ONZ nawiązania dobro&ą· 
dziec.kim!, służącymi istotnie sprawie pokoju, siedrzkich, normalmych stosunków dyploma­
demokracji i socjalizmu. tycznych. Nie bacząc bowiem na uchwalę 

Kongres kultury w Niemczech 
Przed 36 laty pie,~:z.y numer „Prawdy'· ONZ, Grecja w dalszym ciąg-u odnosi się d-0 

uk.uał się w nakładtzie kilkudiziissięciu tysięcy Albanii jak gdyby pozostawała z nią na sto­
egze.mplany, oqecnie dzie.zmy nakład central- pie· woje=ej. 

BERLIN (PAP) - Z oka7ljli 130-ej rocmky 
uradlliiil Karola Marksa rozpqćzęły się w gm.a· 
chu opery państwowej w Berlinie obracj.y ko..,­
gresu dla spraw kultiliry, zwołanego z ini<:jaty­
wy Socjalistycznej Pa.rti.i Jedności. Na kongres 
przybyli licwi przedis·tąwidele życia initelek· 
tualneg·o ze wszystkich &tref Niemiec oraz kil· 
ku.nastu gośd zagrandcw.ycih. Władze rad-ziec­
kie reprezentowali oficerowlie administracji 

nych, obwodowych I rejonowych dzienników Swi1adczą o tym: 1) stałe naruszanie lnie· 
I czasopism przewyższa 27 milionów egzempJac gralnoścJ i suwerenności granic Albanii; 2) 
rzy. Sprawdziane·m rzeczywiście ludowego nieuzasadnione pretensje terytorialne pod 
charakte.ru prasy radzjeckiej jes.t związana adresem Albci.nii; 3) wroga wobec Albanii kam. 
z nią wielomilionowa armia korespondentów pariia prasowa i radiowa. 
robotniczych i chłopskich. Podkreśliwsrzy całkowicie pokojową pali· 

Gdy_ wszyscy opuścili gabinet, a żołnierze 
gprzątnęli trupa Heinza, zasypując piaskiem 
ślady krwi na podłodze, Rummel z westchnie­
niem ulgi zapalił grube cygaro. Usiadł na 
kanapie i puszczając aromatyczne kłęby nie­
bieskiego dymu, zupełnie spokojnym tonem 
zwrócił się do wciąż milczącego Jakowlewa. 

- Specjalnie was zatrzymałem, majorze! 
Dotychczas nie były dla mnie jasne pewne 
szczegóły, związane z ostatnimi wydarzenia­
mi. Chciałem właśnie was o to zapytać. Przed 
sięwziąłem już na własną rękę szereg kro­
ków, ale tym niemniej pragnę z wami omó­
wić niektóre sprawy. Jasne jest obecnie, kto 
jest właściwym sprawcą tych wszystkich nie­
samowitych okropności, które ostatnio działy 

, się na. terenie Naftogradu. 

52 od Scherwitza, które doręczyliście mi upew­
niają nas w tym, że Scherwitzowi nic złego 
się nie stało. Dziwi mnie jednak, że dotych­
cza!l jeszcze nle skqmunikował się osobiście 
ze mną i . nie podał ściśle miejsca gdzie się 
obecnie znajduje. Jakie§ dwadzieścia minut 
temu miałem telefon ze sztabu armil. Pyta­
no o Scherwitza. Mieliśmy. tu ważniejsze spra 
wy do załatwienia. Myślałem, że fakt wa­
szego przybycia jest już dowodem tego, iż 

- Rozumiem dobrze, że, słusznie pan mó­
wi, zawiniłem również! - odpowiedział ostroż 
nie l wymijająco major. - zdaję sobie spra­
>yę, iż niezupełnie jestem w porządku... · 

- •Rozumujecie słusznie i logicznie, Lau­
nitz! I to mnie bardzo cieszy, - uśmiechnął 
się Rummel, - chciałem wam powiedzieć, że 
niedość energicznie pilnowaliście tego -łotra 
Heinza! Jednak, nie będę wyciągał t tego 
jakichkolwiek konsekwencji. Nie chcę was 
martwić! Jesteście dobrym oficerem i zro­
bicie niezłą karierę, mój drogi! · Macie wszel­
kie dane ku temu! Nie chcę łamać waszej 
kariery z powodu drobnych niedociągnięć -
Rummel z wyraźnym zadowoleniem poklepał 
Launitza po ramieniu. 

·Scherwitzowi nic złego się nie stało. Teraz 
pytam was, gdzie się znajduje generał i dla­
czego dotychczas nie daje znaku życia? - i 
Rumm·e1 uważnie popatrzył na spokojną i sta 
nowczą twarz majora. 

Jakowlew poczuł, że następuje decydująca 
i:;hwila. Czy tylko AndrŻej dobrze zrozumiał 
-rydane przez niego rozkazy? Czy uda mu 
·' na czas spełnić owe rozkazy? Od punktu­

alnego wykonania tych rozkazów zależało 
wszak nie tylko życie jego samego, ale i prze­
prowadzenie jeszcze ważniejszych planów .... 
Wszystkie te myśli b!yskawicJ;n~rzebiegly 
przez glowę Jakowlewa, który czując na so­
bie świdrujące spojrzenie Rummla zaczął wy­
jaśniać powolnym i spokojnym głosem: 

-- Generała Scherwitza zostawiłem na ·jed 
nym z oddalonych punktów inspekcyjnych, po 
zbawionych połączenia telefonicznego. Prze­

- Dziękuję za słowa uznania, panie ober- żyliśmy z generałem dość ciężkie chwile, gdyż 
sturmbahnfuhrerze .- odpowiedział pros.tując w drodze partyza.nci napadli również i na 
się Jakowlew i mimo woli uśmiechnął się. - nas. Odparliśmy napad z' łatwością. Tym nie 
Postaram się nie zawieść pokładanych we mniej, generał musiał zostawić swego adiu­
nmie nadziei, panie von Rummel! tanta na tym punkcie. Udało nam się zdobyć 

wojskowej z kierOW\llikiem wydziału informa· 
ej!, płk. TruJ~·anowem na cze~e. Obrąno P«"erzy• 
d.ium kongresu, w skład .którego wes:zli obaj 
przewodniczący FED, Pieck i Gr-o.tewohl, ZID.a· 
ny teoretyk literah~y marksistowskiej prof. 
Lukacs z Węgier, duńsiki pisarz l!'Obomiczy An­
de.rson-Nexo, !P'fOf, dr Lieb ze Szwajcarii, re• 
dak:tor naozeJny qlaryskiej „Humaruite" - Co· 
gniot, prof. lt'llr Brugscłl z Berlina i inni. 

dalonych punktów, żeby móc odpowiednio je 
przetasować, krzyżując w ten sposób plany 
przeciwnika. Bojąc się, że napad na komen~ 
danturę, o którym słyszeliśmy w drodze, mo­
że w jakimś stopniu przyczynić się do opóf­
nienia zamierzonej kontrofensywy generał 
von Scherwitz natychmiast wysłał mnie do 
pana, panie Rummel. Jednocześnie generało­
wi chodziło o to, a'.by jak na.jipręd-zej był 
schwytany i unieszkodliwiony Heinz. Pisząc 
listy do pana, generał Podkreślił, iż będzie 
z powrotem naj!Póź.n1ej d-ziś wieczór, locz praw 
dopodobnie przed wieczorem ni.e uda mu się 
połączyć telefonicznie ani z dowództwem, ani 
z panem, panie obersturmbąhnfuhrerze! 

- Dziwne! Bardzo dziwne! ..:_ wycedzll 
przez zęby Rummel, nie przestając uważnie 
obserwować twarzy mówiącego doń Launitza. 
- Czyżby generał nie mógł wysłać zamiast 
was kogoś z młodszych oficerów, aby powia­
domić o tym wszystkim? Czy Istotnie tak 
trudne byłoby połączenie telefoniczne? Prze­
cież zdążając do tych oddalonych punktów na 
szej obrony, zahaczaliście równlet i o miejsca, 
gdzie o telefon niewątpliwie jest dość łatwo? 
- i oczy Rummla przeszyły badawczym wzro 
kiem majora: 

- Zresztą, niezupełnie rozumiem, dlaczego 
Scherwitz nie mógł mi o tym napisać sam? 
- z pewnym wahaniem w głosie ciągnął Rum 
mel, wciąż nie SiPUSzczając oka z~ spokojnej 
twarzy Launitza. - wszak napad partyzantów 
na komendanturę, o którym słyszellścle, jak 

- Tak, to jest absolutnie jasne, panie ober 
stunnbahnfuhrerzel - ostrożnie v<.'1rącił do 
rozmowy Jakowlew, nie rozumiejąc jeszcze 
dobrze o co właściwie Rummlowi w tej chwili 
chodzi. Postanowi! w duchu jak najmniej mó· 
wić, aby nie zdradzić się jakimś nieos.troż· 

. nym słowem lub odezwaniem się. . Czuł, !ż 

Ale Rummel nie odpowiadając na te sło- u jednego z zabitych partyzantów dokumen­
wa, nagle spoważniał i zapytał Jakowlewa: ty, świadczące niezbicie 0 tym, że Kurt Heinz twierdzicie, - to nie drobnostka... Dziwne 

- w jakiej sytuacji obecnie znajduje się był na usługach wywiadu partyzanckiego. Ge i niezbyt zrozumiałe dla mnie rzeczy ..• Uwa­
Scherwitz? Przed waszym przybyciem otrzy- nerał zrozumiał, iż wiadomości, które Helnz żalem zawsze Scherwitza za bardzo wytraw­
małem wiadomość, że generał udal się z wa- dostarczał partyzantom oraz dowództwu ra- nego i zdolnego nawskroś bojowego generała. 

grunt wciąż mu się jeszcze pali pod nogami. 
- Ale jednak, nie zmniejsza to wszystko 

i pewnej niewątpliwej waszej winy, majorze! 
- ciagnął dalej Rttmmel, ze smakiem paląc 
swe ~ygaro. - O tym właśnie chcę z wami 
poważnie pogadać. -· i okrągłe oczy grube­
go sturro.bahnfuhre!"a znacząco, spojrzały na 
majora. 

mi na inspek~ję. Podczas waszej nieobecnoś- dzieckiemu mogły zagrażać w pierwszvm rzę . · , . 
ci ci przeklęci partyzanci zorganizowali na- dzie najdalej wysuni~tym punktom ·naszej Nie posądzał~m g~, aby mogł ~o~tąpić tak, po 
pad na komendanbrę. Udało nam s~ę. pręd- o.brony, Z tego powod1:1 .g~nerał ~?ecJ'.do~ał 

1
. wiedzmy delikatnie po młodz1enczemu ..• 

ko opanować sytuację. Tym nie mmeJ, jed- s1~ nie przerywac swoi·eJ inspekci1. kierując 
nak, dopiero wasze przybycie do mnie i listy 1 się przede wszystkim do tych najbardziej od- · CD. c. n., 
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Kronika Kalisza Uroczyste wręczenie·nagród 
it Zwycięzcom IV-etapu młodzieżowego wyścigu pracy 

Komu winszujemy 
Piątek, 7 maja 1948 roku. 
Dziś: Augustyna, Benedykta. 

Telefony 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 'i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Ptaszyńskie­

r;o. ul. Kanonicka 6, tel. 14-87. 

Kina 
Kino „Wolność" wyświetla film pro­

dukcji czeskiej p. t. „Syrena" i kroni­
kę. Początek seansów o g. 16, 18, 20. 

Powiatowy Komitet Organizacyjny PPS, Zarząd Główny ZWM i innych. 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy przy Po- Na uroczystość przybyli: przedstawicie­
wlatowej Radzie Związków Zawodowych lE: Starostwa, Zarządu Miejskiego, partii 
w Kaliszu zorganizował w dniu 3 maja politycznych, organizacii społecznych, 
uroczystość zakończenia IV etapu Mło- Związków Zawodowych, Wojska i organi­
dzieżowego Wyścigu Pracy, połączoną z zacji młodzieżowych oraz wielka ilość za­
wręc~eniem _nagród, ufundowanych przez I proszonych gości i pracowników wszyst­
społeczeństwo miasta Poznania, Minister- kich fabryk kaliskich. 
stwo Przemysłu, Komitet Wojewódzki Po przemówieniach okolicznościowych 

Buduiemy Wspólny Dom 
Prarownicy Centrali Tekstylnej Hur wszechny Dom Towarowy oraz Pań­

townia w Kaliszu wpłacają na budowę stwową Centralę Handlową. 
Wspólnego Domu kwotę zł. 12.783 - Na ten sam cel pracownicy Skladni­
i wzywają do wpłaty pokrewne insty- cy Nr. 2 przy Centrali TekstylnPj wpła­
tucje - tj. Składnice Centrali Teks- cili sumę zł. 800. 
tylnej Nr. 2 i Nr. 8 w Kaliszu, Po- I ---

Zbrodnjarze niemieccy 
staną przed Sądem w Poznaniu 

Polska Misja Wojskowa Badania Nie- czy fakt, że gdy prz.y pracach koło jeziora 
mieckich Zbrodni Wojennych przekazała Cybińskiego kierowca kolejki nie popro­
prokuraturze Sądu Okręgowego w Pozna- wadził wagoników po myśli brutalnego 
niu dwóch zbrodniarzy wojennych Karo- Niemca, Vogl sam stanął przy kierownicy 
fa Vogla z Augsburga i Jakuba Riedla z i wiechał na kolumnę Żydów, pracują­
Moosburga, którzy w czasie okupacji, za- cych przy torze, powoduiąc śmierć jednej 
trudnieni na terenie Poznania w firmie osoby. a kilkunastu ciężko poranił. Riedl 
budowlanej Saeger i Woerner, lnęcali się oskarżony jest w szczególności o znęcanie 
w sposób brutalny nad Polakami, zatrud- się nad Żydami 
nionymi w tejże firmie. Rozprawa przeciwko brutalnym Niem-

Szczególnie Vogl postępował bezwzględ-
1 

com wyznaczona została na dzień 21 maja 
nie wobec podległych mu Polaków oraz 

1 

br. przed Sądem Okręgowym w Pozna­
Żydów. Jak bardzo Vogl nie liczył się z niu. Powołano na nią okole, 20 świadków. 
życiem podległych mu robotników świad-

·wygłoszonych przez wicestarostę Karasiń­
skiego, sekretarza Pow. Rady Zw. Zaw. -
tow. Kowalskiego i przedstawiciela MK 
PPR - tow. Tabaki nastąpiło uroczyste 
wręczenie cennych nagród zwycięskim 
przodownikom pracy. 

Odznaczeni zostali: Urbaniak Henryk -
186,8 proc., Olszewski Czesław - 148,2 
proc., :::toszkiewicz Zofia - 210,5 proc., 
Kowalczyk Genowefa - 206,7 proc., Smo­
liga Janina - 153,8 proc., Król Jadwiga -
144,5 proc., Dzięcielska Helena - 208,8 
proc., CiE:rpiał Irena - 208,4 proc., Błę­
dowska Maria - 207,4 proc., Adamkie­
wicz Maria - 207,3 proc., Rzepecka Ali­
cja - 207,1 proc., Gąsior Leokadia -
194,8 proc., Augustyniak Wacław - 233,6 
proc., Lange Zenon - 232,7 proc., Wąso· 
wicz Mieczysław - 228,3 proc., Siciarek 
Tadeusz - 225,3 proc., Wysocki Lech -
214,3 proc., oraz Widełko Jan - 207,6 
procent. 
Wręczaniu nagród towarzyszyły huczne . 

oklaski zebranych, manifestujących w ten 
sposób uznanie dla młodych przodowni­
ków. 

Po części oficjalnej, którą zako1i.czono 
odśpiewaniem „Hymnu Młodych" nastą­
piła bogata część artystyczna. Tańce, dia­
logi, skecze i komedyjka, odegrana nie po 
amatorsku, a z prawdziwym artyzmem 
pozostawiły słuchaczom miłe wspomnie­
nia. 

Inne zakłady pracy winny wziąć przy­
kład z Rady Zakładowej „Bielarni'', któ­
ra pracuje nie tylko zawodowo, ale i na 
polu kulturalno-oświatowym, czego do­
wodem był wysoki poziom występów ar­
tycznych młodego zespołu. 

Kino „Stylowy" wyświetla film pro­
dukcji radzieckiej p. t. „Pirogow" i 
kronikę. Początek seansów o g. 15.30, 
17.30, 19,30. 
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Kino „Bałtyk" - film produkcji ra­
dz.ieckiej pt. „Wśród ludzi". Początek 
seansów o godz. 16, 18. 20. 

Przep·sy prawne należy szanowaćl 
Kan mbol na szos:e 

Dnia 30 b. m. w miejscowości Słod­
ków pow. Turek w czasie wymijania 
furmanki jednokonnej, należącej do 
Konopczyńskiego Ignacego, przez sa­
mochód kaliskiego ambulansu poczto­
wego, prowadzony przez szofera Bogu­
sia WJadysława, koń spłoszył się i 
wraz z wozem 'vpadł pod samochód. 
Wskutek zderzenia koń doznał złama­
nia tylnej prawej nogi. 

Przetarg 

Starostwo powiatowe ukarało w drodze zł. za nietrzymanie prów na uwięzi. 
administracyjnej za łamanie przepisów Lisa Stefana z Szadku grzywną 500 zł. 
prawnych: za jazdę wozem w godzinach wieczornych 

Antczaka Stefana z Zakrzyna grzywną bez światła. 
500 zł., Krzemińskiego Leona z Bukowiny Kasperczaka Franciszka z Grerzchowa 
grzywną 1000 zł. i Przybyła Czesława z grzywną 500 zł. za nadmiernie szybką 
Chudoby grzywną 1000 zł. za niezgłosze- jazdę wozem w stanie nietrzeźwym. 
de się do rejestracji wojskowej. Wiśniewskiego Stanisława z Rychwała 

Wywijasa Józefa z Myślanka grzywną grzywną 500 zł. za jazdę motocyklem po 
400 zł., Winiaszczyka Stanisława z War- lewej stronie szosy. 
szewa grzywną 300 zł. i Adamusa Anto- Adamka Leona z Dzierzbina grzywną 
niego z Ostrowa Kaliskiego grzywną 300 I 300 zł. za nieposiadanie karty rowerowej. 

Kiedy stanie nowa tkalnia 
Hl ,,Bielarni'~ Kaliskiej ? 

Starostwo Powiatowe Kaliskie _ Referat Do największych przedsięwzięć bu- budowy nowej zapasowej kotłowni. 
Odbudowy, ogłasza przetarg nieograniczony dowlanych w Kaliszu, w szczególności Z rozmowy z majstrem murarskim, 
na następujące roboty budowlane przy odbu- w jego przemyśle włókie1i.niczym, nale- tow. Cegłą, dowiadujemy się, że roboty 
dowie szkół powszechnych w powiecie kali- ży budowa nowej tkaJni „Bielarni" roz- murarskie zostały już właściwie zakoń-
skim: poczęta w ub. roku. czone. Pozostało tylko otynkowanie. 
1. Kwileń, gm. Chocz - Chcąc zorientować naszych czytelni- Obecnie rozpoczynają się roboty cie-

murarskie, ciesielskie i blacharskie oraz ków w szczegółach planów rozbudowy sielskie i stolarskie. Robi się podłogi, 
dekarskie. fabryki włókienniczej „Bielarnia" zwró ramy okienne, drzwi i t. p. 

2. Żelisław, gm. Błaszki - ciliśmy się w tej sprawie do dyrektora Nasi robotnicy z Państwowego Przed-

Walczyńskiego Władysława ze Strzał­
kowa grzywną 100 zł. za brak hamulca u 
roweru. 

Wojtczaka Franciszka z Sokołowa grzy­
wną 500 zł. za brak ważnej karty rowero­
wej i hamulca. 

Jaśkiewicza Piotra z Koźminka grzyw­
ną 2000 zł. za dopuszczenie się nieobyczaj­
nego wybryku w miejscu publicznym. 

Telegę Władysława z Kalisza za jazdę 
traktorem bez światła w godzinach wie­
czornych grzywną 500 zł. 

Drzewiecką Stefanię i Wróbel Zofię z 
Opatówka grzywną po 300 zł. za chodzenie 
po trawnikach. 

Gulczyńskiego Wiktora z Drzezin za 
bezprawne użytkowanie cudzej własności 
grzywną 500 zł. 
Kusińskiego Stanisława ze Złotnik Ma­

łych i Zielińską Marię z Russewa grzyw­
ną po 1000 zł. za zakłócenie spokoju i po­
rządku publicznego. 

Kubickiego Rocha ze Stawu za nielegal­
ne garbowanie skór zwierzęcych grzyw­
ną 2000 zł. 

Bednarskiego Władysława i Binka Wła­
dysława z Janic grzywną po 300 zł. za 
uchylanie się od pełnienia warty nocnej. 

murarskie, ciesielskie, blacharskie oraz de- „Bielarni", tow. Stanocha, który nam siębiorstwa Budownictwa Przemysło-
karskie i zduńskie. udzielił szeregu ciekawych informacji. Wego - mówi tow. Cegła - postano- Kronika milicyjna 

3. Kuczowola, gm. Iwanowice - V'f planie trzyletnim na odcinku bu- wili, że za wszelką cenę w oznaczonym 
muarskie, ciesielskie i blacharskie oraz de- downictwa lokali przemysłowych prze- terminie dnia 15-go lipca br. wykończą 
karskie. 'd · 

4. Ciemia, gm. Opatówek_ w1 ~iane ~s~ m. ~n.bd mówi tow:. tSkta- swą pracę. Uchwaliliśmy, że wszyscy 
murarskie, ciesielskie i blacharskie oraz de noc - u onczenie u owy nowe] al- przystępują w maju br. do współzawod 
karskie i zdui\skie. ni przy „Bielarni" w lipcu 1948 roku. nictwa - 100 procE-nt wykonania nor-
Podkładki ofertowe otrzymać można za Obecnie mury nowej tkalni są już go- my - to będzie wykończenie nowej 

opłatą w Inspektoracie Szkolnym, gmach Sta- towe i spodziewamy się, że wszystkie tkalni. 
rostwa Powiatowego\ pokój 21, w godzinach prace zostaną zako11czone do dnia 15 Współzawodnictwo u nas, jest o tyle 
urzędowych. lipca br. Cały szereg maszyn tkackich uproszczone, że wszyscy pracują na 
Wypełnioną ofertę należy umieścić w nie- produkcji krajowej i szwajcarskiej zo- akord, dzięki czemu robota mogła być 

przejrzystej i zalakowanej .koperc.ie z napi-1 stał już sprowadzony do Kalisza i \v lip w tak krótkim tenninie wykonana i dzię 
sem: „Oferta. na wykonanie robot · · · · · · · · cu - po ukof1czeniu budowy nowego ki czemu zarobki murarza, robotnika 1 
przy od~~dowi7 szkoły powszech;iej .w · · · · · · gmachu - przystąpimy do ich instala- cieśli w wielu wyparlkach podniosły się 
. . . . . . . . i złozyć w Inspektoracie Szkolnym, CJ'i Uruchomion cl zo t · 200 k trzykrotnie 

SMIERC UMYSŁOWO CHOREJ 
KOBIETY 

Dnia 3 bm. w Adamo:vie gm. Brzeżno, 
pow. Konin spadła ze strychu obory umy­
słowo chora Piastowska 'Janina, lat około 
36, ponosząc śmierć na miejscu. •Zwłoki 
zabezpieczono do dyspozycji prokuratora. 
Dochodzenie prowadzi Post. MO Stare 
Miasto. 

"' * "' 
ZNOW ZWŁOKI NOWORODKOW pokój nr 21, do dnia 18 maja 1948 r. do godz. : · Y 1 s ame ro- , · 

!O-tej. s1e~ ze.społow~,po czter):' krosna, co da Wspołzawodnictwo jest o tyle cieka~ Dnia 2 bm. sołtys gromady Lisków gm. 
Wadium w wysokości 1 proc. sumy oferto- moznosc prze_Jsc n~ ~iększoną, ob~łu- we, że biorą w nim udział najlepsi nasi .Strzałków z~oży~ za!fleldowanie .na poste­

wej, należy wpłacić do Komunalnej Kasy gę maszJm w1ększeJ niz dotychczas ilo- murarze, tow. tov.z.: Banaszkiewicz i runku MO, ze pies Jego wygrzebał w la­
Oszcz.ędno~d, powiatu kaliskiego,. lcon!o Nr ści tkaczy. No"".'a tkaln~a w Kali_s~u .za- Torbiaczyk oraz najlepsi cieśle: Wita- sac~ Bud~ .L~skowski? z":'łoki now.orodka 
179, na kazdą robotę osobno, a kwit do1ączyć opatrzon~ będzie w na]nowoczesmeJsze szek, Twardowski i Burzyński. Teraz plc1 m~skie) ; przywlokł Je do swe) budy. 
do oferty. urządzenia z umywalnią i palarnia na okaże się który z nich jest najlepszy. Zwłoki. częsc1owo uszko~zone przez psa 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 20 maja czele. • Wiemy że towarzysze tkacze z Bie- zabezpieczono. Dochodzenie w toku. 
1948 r. o g~dz. 11-tej, w pokoju nr 24 (Ins- .w tym roku ;ozp?czynamy jeszcze larni" z' niecierpliwością czekają na Dnia 3 bm .. w starym korycie rzeki 
pektor Szkolny).. . . większe przeds1ęv.·z1ęcie budowlane chwilę otwarcia nowej tkalni by Warty, zwane1 ~trugą! w Ko~e zosta~ 

Starostwo Powiatowe Kal!sk1e, zastrzega so- mia wi . b d . li . . k 
1 

. ' 1 „, . k b ł ' wydobyte zwłoki utopionego dziecka płci 
bie prawo swobodnego wyboru oferenta, bez:, no cie .U owę w1.e <l~J t a ni w; prze.JSC na ~1ę sz~n~ o. s ug_ę maszyn. żeńskiej. Zwłoki te wyłowił 10 letni $wi-
względu na wysokość oferty, jak również I r_urk~. Będz~e ona posiadac 50? kro-1 ~l.atego będziemy ?lę spieszyc. !eh wy- derski Edward, zam. w Kole przy ulicy 
prawo unieważnienia przetargu bez podania sien 1 za~r~dni 750 tkaczy. Obecnie roz- s~1g p~acy pogania nasze wspo}~awod- Garncarskiej 35. Dochodzenie prowadŻi 
powodu. 74-k poczęto JUZ prace przygotowawcze do mctwo • (i);;.) . Pc!':terunek MO w Kole. 

Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu RMhtkc.ia i Admini~trMia: Kalisz, ul. M„,, 
Naczelny 18-19. Sekretariat: 10 1 i< 

,.aJin;i 17. tel. 10·26. Tel. nocny 11-10. Godziny nrzyjęć Redaktor 
!7.<>kl_ Graf. So. Wyd. „Prasa" Łódź, żwirki 11~ 
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ratislava - Łódź 2:2 2:2 · 
. . Owad zieścia tys~ęcy wid1ów przyglądało · się zawodom na· stadion le ŁKS-u 

Spoilka.nie P.iika·r.skie . o pucha1r prz;e?~odni I iklo s~ybkości oraz zgrania. Brak Cichockiego Drużyna gości była bez słabych pUllllktów, 
prezydenta. mtas·ta Łodzi tow. E. Stawmsk1e-1 dal s i ę ba·rd;;r.o we znaki. Mimo wysiliku obu >natomiast u łodzian zawiódł Janeczek i cz~­
~~ wzbudziło . o~brzymie zairuteresowanie, tak zespołów, nie uda 1e się st.rzelić zwycięskiej ci owo KoczewSoki. Pomoc tym razem nie była­
:ł0111a 

2
; ·tatdion11e ŁKS-~ :zigorom.adziło się prze- bramki i gra kończy się wynikiem remisowym. naj'leps.zą częścią zes:połu. W obronie Łuć był 

b ::sięcy widrww'. Go~cie . bawiący w 

1 

Janeczek nie mógł nawet wy<konzysteć ~";tua- J.epszy od Włodan:.zyka. Komar bronił pr:zy-
50. o•tę _w Jednym z teatrow łodtz,kich za,powie cji w ostatniej minucie zawodów. tom.ni~ I pewmie jednak przy drug:ej bramce 
d1Z1eh, ze mecz berz.względinie wygrają. 

Stalo się jednak inaczej - uzy3kano wyniik j N „ - t t · 
ri;~lsowy, co j$.it zaszczytem chla reprezoota- P•ą 'Jnl e ap•e 

interweniował zbyt pówo. W napadzie dobne 
wypa·dł Baran oraz Cichooki. 

Zawody prowad!Zil popraWl!lie p. Szlperli~. 
nie do.puszczając do 061trej gry. 

Przedmecz wygrała dru!iyna Pa.biamc, bijęc 
Zgie-rz 6:2 (2:2)._ 

~Jl. naszego mi~sta. Goście Wlprawdzie prrzewa • I • p w 
~::b~!~~~;~:~~~~:;~q~:~! ~~r~~r wy s.c 1 gu rag a - ars z a w a 
że nie daliśmy się pokonać, a gdyby po przer • • • • 
~le w ~iejsce J~neczka .wys.tawiono Cichoc- Czech Kre1cu - pierwszy na mecie 
kiego, mewątpll!w1e wynik byłby lep-S1Zy na 
n·as'Zą korzyść. W dniu wczorajszym 'Zakończył się piąity e- 4) Zoric (Jugosławia) 7 :21 :31,6. W ZILINIE 

p . . ela.p wyścig>u kolarskiego Praga - W-e.rsza- 5) Pantareocu (Rumwnia) 7:21 :46. Na starcie piątego eta!p<U wyścigu ko1la'l"S!kie-
r.zed sędzią ob. Stzipe•rlun-giem d11 uży. ny sta- wą na trasie Ziłina - Katowire (221 '·-.). ł) 7 21 46 7 go Praga - Warszawa w Zii!lin.ie sitan""łO 48 za 

nęły w nast h kl d h Br t l ~ """ 6) Vaverlka (Czechos . : : . . " 
. . ępu.1•ącyc " a ac : . a is ava:- Na metę piątego etaipu, na stadion „Pogoni" wodni!k.ów. Dwóch koiar.zy wycofeło się po 

RaJmMl., Vlcan, Hmdll.lllak, Ba·laz.zi, Ma·flko, Po· w Katowicach wpadła grupa trzech kolarzy ju 7l Nowoazek (Polska) 7:22:49 ·4· c11wa11tym e'aipie. Jednym z nich był Gabrych 
komy, .°~·n.ko, Kaim!, Kuchvr, S.zu;bert i. Simań gosłowiańskich oraz Czech Krejcu. 8l Wygileinda (PoLska) 7:22 :49 ·8· (Polska), ktÓry potbuac.ł się do1lk.Jiwie, Wip<J.da· 
sky. Łodż: - Koma~, WłodC1JrczyK, Łuc, Kor- Na fimszu zwyciężył K·rejou (CSR) w C'Lasie 9) Wrzesiński (PolSlka) '7:22:56. j.ąc na slup po za.jechani.JU mu drogi na. kró1lko 
porowicz, Urban, . ~1,l!er, Hogendorf, Baran, 7:21 :31. 10) Peric (Czechosłowacja) 7:22:56,2. przed metą prze.z jednego z zawodniików b'llł-
Ja<D.ec.zek, Cichook1 1 Patk.olo. 2) Horwabic (Jugosławia) 7:21 :31,2. Dotychczasowy leader - Kapiak przybył na garskich. Drugim jest zawodnik bu4ig.air6-ki Bu-

Pierwsze mfavuty upłynęły pod makiem W12:a 1 11 Poredsky (J'llgosławia) 7:21 :31.4. I 15-tym mi"i'SCu w C?asie 7:31 :22. ra.criov, który wycofał s.ię na skutek za.palnego 
jemnych aitaków. Dopiero w 14-ej minucie sta1I111 oka. 
prowadzenie dla łodzian uzyskuje Ba.ran. W 
mi<D.o1ę póź.niej Ja.nec.zek nie trefia do pustej 
ł>ram!ki. W 21 minucie Szubert wyrównał z ia 
dnego strzałlu. W 29 min. ten sam zawodiniJ< 
podw-yUza wyni'k do 2:1 dla BratisJavy. Mimo 
robil!lzonady Komar zmus11:ony był do kapitu­
lacji. W 40 mi.nucie po ładnej kombinacji ze­
spoh.J łódzlkiego . ~ichocki stf'ZJelił wyrównu­
jącą bramkę dla Łodzi. W 42 mil!mcie Hogen· 
dolff i Cichocki marnują dogodne po.zycje. 1. 

Po 'LmiaI!i€ stron atak Łod11:i wys:tąpił w na- I 
stęipującym składa:ie: ,Baran, Pa.tiko.Jo, Ja•nec:z.ek. 1 

Koc'-l:ewski , Marcimiak. Pomysł telll okazał się 
<' tyla niefortUJn.ny, że na'Dadowi oo.clz'ian bra-

Warta - ŁKS 8:5 (4:3) 
Roa:egll'a<D.e na boisku „Wa•r·ty'' sipotlkanie 

o llllistrzos·two ligi szczypiorm.iaka między miej­
&eową „Wa.rtą" a ŁKS-em (Łódź), zakończyło 

się po żywej walce zwycięst•wem gosjpodarzy 
w stos.uniku 8:5 (4:3) . 

MO (Warszawa) wygrywa 
R.ozegrany wczoraj na boisku OM TUR w 

Wars.zawie mecz pił'karski między repreU!lllta­
cją PolSlki Milicji Obywatelskiej a repre.zenita- : 

Fini<sz w Swidnicy wygraJ PieirCU1zewsk1. 

~~.::1~·:!~~;.:.~:~'";;~t::·::~~ ::»~~:i B r a w o u c z n i o w i e X I G i m n a z i u m 
Kupczak wygrywa z Bekiem ' w pierwis.zyc~ dniach kwietnia br. koło l Na uroazystość O•t'Waircia boiska ·przybyli 

Pierwsze w tym seizonie zawody kolarSikie, sportowe przy XI Pań&twowym Gimnazjum m. in. wizytator ZeJeszkiewicz z Kuratf:orium 
rozegrane na torze „Oracovii", przyniosJy mię- i Li<:eum w Łodizi postanowiło CiO(J,nia 1-go mjr Pieńkowski - jak<> przedstawicicl W. P„ 
dzy innymi sensacyjny pojedyn;k czolawych maja wybudować szkolne boisko '6j}ortowe. prze~taw-iciele orgainiza.cji 6połecznych i Kola 
torowców polskie~: . Be_ka (Łódz) i Kupcz~ka Pracowano mtensywmie od pier~ej chwi.Ji. Rodzicielskiego. Uroc:zyst<>ść ro1Z1poczęto defi­
(KmkówJ. Po ehm~naciach r-ozegrano fmal Zin' b' . . k ladą. Otwarcia boiska dokonał witz. Zeles.z!kie­
bi€911 między tymi zawodniikami. Pierwszy 1 :-Ve~owano. te·re.n. wyłmdow~no iea:ruę, s o- wicz, nast~nie przemówienie wygłosił dyrek­
bieg fiillałowy wygrał Bek, uzysilwjąc na o~tat- c.zi;i 1 ~ 1 fZ'lltnię. P_rzy ~racy. te] pomagała mło· tor gimnazjum, Z. Kowalski. Trzy salwy z ra­
nich 200 m czas 13,6 ·sek. Drugi finał wygrał l d~1ez Szkoły Po1'l~raf1czne!. Urocz)'.s.te. o twa«"- kietnk oddane przez junaków PW, obwieściły 
Kupczak, uzyskując czas 12,8. w tr:zecim, roz- c1e boiska nas·tąiptło w dnm 30 kwietnia br. otwarcie boiska. 
shrzygającym biegu z.wyciężyl pono.wnie Kuip- Oprócz boiska piłfkarskiego wajdują się na W rama.eh uroczystego otwarcia boiska od-
czak, zdobywając tym semym w ogólnej kla- „stadio<D.ie" boiska do siatków1ki i koszylk:ówki, były się igrzyska spor•towe o.raz ok<>licznościo-
1yfikacji pie·rwsze mie·js<:e. bieżnia trzytorowa, skownia i rzutnia. wa akademja. 
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swoim humorem. Kuchnia zajęła się przy­
gootowaniem śniadania dla przybyłych. Ale 
daleko gdzieś słychać serię karabinów ma­
szynowych i to co1az częściej i coraz głoś­
niej. 
Zapytuię D-ców: „~zy jak wyrwaliście 

się z okrążenia Niemcy tropili was dalej, 
czy nie?" 

Oświadczają, że nic takiego nie zauwa­
żyli. Jednak po strzałach, nie ulegało 
najmniejszej wątpliwości, że Nieme>' wa· 
lą na las. · 

Natychmiast poszedł rozkaz do jedno­
stek: „gasić ogniska i przygotować się do 
odiazdu". 

• Pół km. na południowy-wschód kończył 
Noce były już dJść chłodne. Zapytaliś-1 wyniku której znów zabitych zostaje kil- się wysokopienny las i rozp_gczynał się 

my przez ,,rację" (jak w skrócie nazywa- kunastu AL-owców, w tym d-ca Bata.!ionu tzw. wyrąb, tj. plac wyrąbanego drzewa, 
liśmy radios1tac j ę) - czy jest możiliwe por. Michorek. gdzie zasadzono szkółkę brzeziny, która 
abyśi:n.t dostali tr.:>chę płaszczy wojsko- Myślę, że szczegółowo opiszą te walki rosła wysokości 2-3 mtr. Wyrąb ten był 
wych. Zamóv.ienie zostało przyjęte, po- obydwaj D-cy i Szefowie Sztabów: kpt. szerokości 100-tu mtr„ a za nim znów·roz­
czym przysłano nam ciepłe_ umundurowa- Kornecki i kpt. „Orkan", obecnie pułkow- poczynał się las. 
nia. nicy. W szkółce tej należy zająć stanowiska 

W tym czasię dostaję wiadomość od bry- Walka ta trwała cały dzień, a udział w jednostkami. 
gad, które przebywały w terenie, że wra- niej brała artyleria niemiecka i dywizja Oddziały odmaszerowały, pozostały pla-
cają one z powrotem w kierunku naszej SS, oraz czołgi. cówki ,którym poleciłem, by nie opusz-
bazy. Niemcy koncentrują wielkie siły do Wieczorem udało nam się przerwać czały stanowisk prędzej, aż nie zauważą 
,-1 alki z nimi i trudno im jest się oder- pierścień, którym były otoczone brygady. Niemców. Wtedy mają prawo wycofać 
wać. Straty nasze w ludziach i sprzęcie były się. 

Obecnie m. p. Brygad l·szej i II-ej jest poważne, ale wszystkie natarCia, nawet Ni~ trwało to długo. Jeszcze oddziały 
wieś Gruszka. czołgowe nasi zwycięsko odpierali, spali- nie dotarły do nowego m. p„ a już syl· 

Nie ;esteśmy pewni, czy za kilka godzin liśmy dwlł czołgi niemieckie z PTR-ów. wetki Niemcó1>1 migały wśród drzew. By-
nie stoczymy bitwy. Bardzo wcześn ie ranem, o szarówce, ło jasnym, że jest to obława na bardzo 

W nastt>pnym meldunku. otrzymanym patrol dał '.""""' mać. że ida nasi. Szły na- :Iużą skalę. Niemcy mając poprzedniei 
w nocy donoszą nam. że Niemcy nadci::- r:.7P Bryg&dy. Staliśmy na partyzanckim nocy w pułapce dość poważne siły A.L.­
gają wielkimi siłami i waiki nie uniknie· szlaku i musieli nas znaleźć. Mimo cało- wców, którzy ·w bojowym szyku przerwa· 
my. dziennej l:>itwy i poważnych strat, chłop·, li pierś~ień niemiecki ~ nie dali za wy· 

Rano, we wsi Gruszka rozpoczyna się cy ducha riiP stracili. „Orkan" - stary graną. 
wielk:a. bitwa dwu naszych Brygad, w „kawalarz" rozweselał nas wszystkich Rozpoczęli pościg za Bryaadami. Strze-

NIESZCZĘSNE GUMY 
Przez pierwsze 70 kllm. piątego et~ trasa 

prowldrEiła przez. texen o stosuin&:owo niewiel­
kiej róź.nicy wzniesień. Zawodnicy jechali' z 
szybkością oikoło 30 Jclm. na godrz.inę. Na tym 
odcinku 13-·!Ju kola!T:'Zy przebiło gumy, w tym 
5-ciu Polaków: Bulkowsk~. Leśk.ieiwic.z., Łaa:air· 
czyk, Wai11.do1r i Grynkiewicz. Zawodm.icy ci do 
gonili jedniaik wfkrótce zwaf'tą grujpę poz.oSlła· 
łych kola·r.zy. Na teremie górrxys.tym, który ro:z 
począł się za czeskim Cieszynem zawodnicy 
rozbili się na ki~a g1ruip. W c:zo1ówce znale­
źli się: Jugo.słowia111in Po.reds>ky (jadący poza 
kon.kiursem), Horwatic (Jugosławia), ouaz. Ru· 
mun Nioulescu. Kola~ ci s.tale powi~ją 
odległość od pozo~tałyah grup. Za c.z.ołówk!\ }e 
dzie gru,pa 20•tu zawodiników, w tym 9-ciu Po 
laków. W tym cza6ie wycofał 11ię 'Z wyścigu 
doskonały kolarz cz€6ki Ho·lubec. 

W MORA WSKIEJ OSTRA Wł!E! 
Przy wjeździe do MoraW1Sikiej Osttrawy (102 

ik.lm.) przewrócił się na ostrym winżu Sałyga 
i Jalllkowskl. Na 115 klim. czołówfk'8 miała 4 
milD.. przewagi nad na-!!tępną gru.pą i z tą la.mil 
róinicą czasu pr:zek.roczyła granicę Polski. 

PECH KAPIA!q,\ 
Po przebyciu granicy Kapiak „'UCiekl" &wu· 

jej grupie, która składała się J. 4 Czechów, 3 
Polaków, Rumuna i Juqosłowianit).a i gon.Ił <:'ZO 
łówkę, zbliżając się do ni€j o ok. 1 kllm. 
Pogoń nie udała się jedlfl.aik, gdyż po prze­

jechaniu 10 k1m. Kapiak przebił gumę. Na 191 
kim, Kapi.aik mi.W drugi defeklt. Do pomocy zo 
stał mu Sałyga, lec:i: obaj lllie dogiolD.iJi już &WO 

jej gruipy. 
Na krótko przed końcem etapu zawodnicy 

jadący w drugiej gruo?ie dogonili czoł&wkę i 
wpadli na metę w kolejności jak już podaw;v 
liśmy powyżej. 

Kolejillość zawodnilków I oasy podane po· 
wyżej 6ą juQ; zatiwierdz.one jako oficjalne. 
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA W V ETAPIB 

1) Polska I - 22:08:35,2. 
2) Czechosł<>wacja I - 22:13:12,2. 
3) Rumunia - 22:19:16,6. · 
4) Czechosłowacja II - 22:26:50,4. 
5) Polska II . - 22:51 :10,6. 
6) Bułgaria - 23:14:56.4. 

lanina w lesie odbywała się w dwóch kie· 
runkach. 

Niemcy zwykle idąc w las zawsze strze­
lali zawzięcie krzycząc przy tym: „Ban­
dit! Badint! Haende hocbl" W ten sposób 
dodawali sobie animuszu. Dla nas to było 

lepiej, bo idąc z wielkim hałasem zmu· 
szali nas do maksimum czujności. W oqó· 
le, po zachowaniu się Niemców w lesie 
wnioskowałem, że proszą oni Boga, by 
partyzanci uciekali, a w czasie ucieczki 
oni będą ,,bohatersko'' strzelać do nich, 
iak do zajęcy. 
Rozwinęliśmy tyralierkę. Ukryci . w 

brzezince ob:,,erwowaliśmy las. Strzały i 
hałasy przybliżały siti do nas w szybkim 
tempie. Nie wolno było strzelać bez ko­
mendy. Zdawaliśmy sobie sprawę, że j~ 
śli nie posuniemy się do przodu - będzie­
my zgubieni. 

Wszyscy milczeliśmy, na naszei linii za­
panowała śmiertelna cisza wypełniona 
łoskotem wystrzałów. · 

Niemcy strzelali ze świetlnych naboi. 
Latały one jak świętojańskie robaczki. 
Atmosfera stawała się coraz bardzie; de­
nerwująca. Nastrój napięcia - podniece­
nia. 

Wpatrzeci byVmy w las, a serca ko­
łatały nam w persiach. Za ~ilka minut 
rozstrzygnie się bój. Musimy zwyciężyć. 

Sylwetki niemieckie tu i owdzie migają 
wśród drzew - idą całą masą. 

Niemcy µodsuwali się już do mie;sca, 
gdzie za chwilę rozegra :<ię bitwa. Od cza­
su do Lzasu słychać było krzyk jakiegoś 
szwaba - „wyrówn.i.il'' 

(D. c. n.J 
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